
N" 217. ROK 1845.

.. i  'ił .i V-

^TC ^łi^

•■f-*ŚTr itV~K
m iwC~ =Ż £>■> *~.«.

WTOREK  23 WR ZESMA.

P ł.snio to n y c h o d z i  c o d z i en n ie  o p ró c z  n iedz ie l  i Z a l i c z en ie  na t r z v  m ie s iące  z l o t \ c b  dzie«>ęć
* w in t  cror .z

n . 1. 1KFIJ/.1 v u u Ł ,ru uic  u imt-Ł uii/«mivi • i h ł  ii ł  < <jv
" 2 v -  -  ' " i i .

c z y s t y c h  w  d r u k a r n i  S t a  u i s ł a w  a l a ie s ie c z n ie  z f o t y c b  c z t e r y , ' Dumer p oje d y n c zy

ii i e s z  k o w  s k i e ę  o' 4‘ «sz\  d z i e s i ę ć .

GAZETA KRAKOWSKA.
O U S E R W A C *  E  f l C J T E O l l O I . O G I C Z M E .

Dzień | Bar. <lo. 0° R. Stop. ciepła 
godzina ! w minę. paryz. pudl. Reau.

Psychn-
meir W i a t r Stan Atmosfery

Zjawiska napowietrzne 
i różne uwagi

0 27” 5, 0 7 1 j f  9, 0 
22 2 1 5, TrtO + 10, 7 

10 0, + 12 ,  i

4, 34 
4, 70 

U

P P 11. Zachodni slaliy 
Zachodni ,,  

ZPł.  Zachodni ,,

Chmury  

Cli m urno

Wiadttmośei zagraniczne.

—  W arszaw a  15 W rześnia. —
D n n  onegdajszego odbyła się pierwsza pró­

ba jazdy na drodze żelaznej od \Varszawy do 
Skierniewic,  która ,to p r ze s t r zeń ,  j ak słychać,  
wkrótce ma być otwartą dia publiczności,

—  Petersburg  0 W rześn ia . —  
Rozkazem dziennym Cesarskim z d. 21

s ie rpn ia ,  wykreśleni  zostali z kontrol i ,  po’cglL 
w bitwach przeciwko góralom:  sztabs - kapitan 
Li tewskiego pułku strzelców, Skindcr,  i dowódz- 
ca 5 go batalionu saperówr, pułkownik Zawa-  
ljewski 2.

—  Lw ów  6  W rześn ia . — 
łasz ziomek,  wiolonczelista Samuel Kos­

sowski,  wybiera się temi czasy w podróż ar ty­
styczną do Wiednia.  Cieszemy się bardzo "z 
tej wycieczki ,  rokując mu juk najlepsze powo­
dzenie.  Stoi on już  dzisiaj na stopie pełnej si­
ły talenlu swego,  nabytej długą i mozoinąwal-  
ką , jaką każdy artysta przebyć musi ,  zanim 
się wyłamie z tych wszystkich trudności techni­
cznych,  każdemu instrumentowi właściwych,  
i stauic aię samodzielnym.

—: D nia  9 W rześnia . —
Z dniem lszyin bieżącego miesiąca rozpo­

czął  s:ę kurs zimowy naszego teatru polskie­
go ,  którego repe rtoa r ,  j ak  s łyszymy,  nic j e ­
dną wzbogacił  się nowością.  Niezmordowane­
mu naszemu tłumaczowi p. Wincentemu Thul- 
i i e , zawdzięczamy znowu przekład dwóch pię­
knych dramatycznych u tworów nowszego cza ­
s u ,  mianowicie: Irzechaktow ej komedyi » N iech  
id zie  jia w ie ś« (Lc mari  a la campagne),  któ­
rą już widzieliśmy w tutejszym niemieckim te­
a t r z e ,  i która tyle zyskała pochwał w SzCn- 
b r un ie , gdzie w cesarskim nadwornym teatrze 
przedstawioną była w tym roku w czasie by­
tności króla JMci Saskiego. Drugą zaś niemniej 
ulubioną dwuaklową komedyę »A r ty śc i ie kło­
p o c ie « (Lully et Quinault), oddał pan Tbullie 
wierszem polskim.— Pan Dawison obdarzył nas

przekładem dramatu francuzkicgo pod nazwą:  
» Zam ek te T ra p ez ,«  którego zajmujący p rzed­
miot wyjęty z procesu kryminalnego pani La- 
farge. Nareszcie pan Radkiewicz ukończył już  
liómaczenie wierszem trajedyi Oełilenscbliigera, 
pod nazwą Correggio. Dowiadujemy się tak­
że o nowej oryginalnej operze polskiej ,  napi­
sanej przez pana Brykalskicgo, pod nazwą:  
» Próba kochanka ,« do której pan Kocipiński 
miał dorobić muzykę.  Opera polska jest  nowo­
ścią ćawno u nas niewidzianą,  a tern szczegól­
niejszą lą r az ą ,  że utworzoną została na k o ń ­
czynach naszej ziemi ,  albowiem tak autor  jak 
kompozytor  mieszkają w Czcrniowcacli.  Ope­
ra ta została odesłaną do Krakowa.

-— K rólestw o H anowerskie. —
Ajent wojenny ,  Jakób Lehman Cohen ,  z a ­

łożył w Hanowerze instytut ,  który ma na celu 
odwieść tamecznych żydów od Handlu,  i dla 
tego udzielane są wsparcia tylko takim żydom, 
którzy się rzemiosłom łub sztukom poświęcają.  
Król  Jmć nadał temu instytutowi prawa korpo­
racyjne i inne swobody.

—  Sztockolm  2 W rześn ia . — 
Wczoraj  obchodzono uroczyście w Lund

700 lelui jubileusz tamtejszej pięknej Kaiedr y, 
zbudowane^ w r. 1140. Królewicz Następca 
Tronu był na lej uroczystość! obecnym. Biskup 
Skanii ,  in pontificałibH s, otoczony 12 ducho- 
wnemi w c-nalach mszalnych,  miał przed oł­
tarzem kościoła mowę o ważności  tej uroczy­
stości.

— B ru x e tla  G W rześn ia . —  
Królestwo Jchinć przybyli onegdaj z Kolo­

nii do zaniku Laekcn.
Postanowieniem królewskim z dnia wcz o­

ra j szego ,  ze względu na brak żyw nośc i ,  k tó ­
rego pomimo pomyślnych zbiorów z b o ż a , oba­
wiać się należy,  dow7óz pszenicy,  ź v ( a , j ę ­
czmienia , ta tarki ,  kukurydzy,  bobru ,  wyki.  
grochu,  ow sa ,  drobnej i perłowej k a s z y ,  mąki 
kar tof lanej ,  mąki z innych snbstaneyj ,  i i  aka- 
ronów,  kartofli i ryżu został za małą tylko o
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płatą cła bilansowego po 10 centimów od 1,000 
kilogramów, dozwolony; zaś wywóz tatarki i 
kartofli zakazany.

—  F ra n k fo r l  «. M enem  4 W rześn ia .  — 
Dziś po południu p rzybyć  tu Królowa an­

gielska i Kżę Albrecht i wysiedli w pięknie przy­
ozdobionym hotelu Angielskim. Królowa dopie­
ro po ju t r ze opuści nasze miasto.

—  P a ry i  6 W  rzeźnia . —
Poseł Marokański Mohammed Ben Ser rur  o 

którego przybyciu do Marsylii donieśliśmy, jest  
bliskim krewnym Cesarza Abd el-Rhamana i ina 
lat około 36. Sem aphore  pisze: Lubo t e r  ma­
rokański x ź ę  jest  bardzo czarny,  jego rysy nie 
mają iednak płaskiego kształtu twarzy  rasy mu­
rzyńskiej , jest  dobrze zbuaowany,  i twarzy nie 
zbywa na szlachetnym wyrazie.  Mohammed 
Ser rur  był obecnym bitwie nad Isly gdzie do­
wodził korpusem j a z d y . « Poseł len przywiózł  
do Paryża od Cesarza marokańskiego l is t ,  któ­
ry oia złożyć królowi.

W  ministerstwie wojnyza jmująs ię  plauemprzy- 
wrócenia fortyfikacyj naokoło Huuningcu. I port 
Dunkierki ma być na nowo obwarowauy.

D. 1 WTześ. nastąpiło otwarcie 13 zgromadzenia 
kongresu naukowego francuzkicgo w  Rhe ims , 
w  wielkiej historycznej galeryi arcybikupiego pa­
ł acu ,  pod przewodnictwem Arcybiskupa. P rze­
szło 600  członków z różnych deparlamcutów 
francuzk ich, między klóreini wielu uczonych 
cudzoziemców z Niemiec,  Belgii i Angli i , sk ła ­
dają ten kongres.

Różne punkta fortyfikacyi paryzkieb mają 
być z sobą połączone za pomocą telegraficznej 
l ini i ,  która dochodzić będzie do Tuil leryów i 
ministerstwa wojny.

Minister s k a rb u , Lacave Laplagne przybył  
d. 3 b. m. do Hawrti .  P. Od ibn Barrot jedzie 
z familią swoją do Korsyki a ztamtąd do Włoch.

P. Salvaudy mianował z pięciu członków 
złożoną kommissyę , która się ma zająć obmy­
śleniem najstosowniejszych środków do właści­
wszego urządzenia'ftciuki śpiewu w  gimnazyacłi  
królewski h.

Courrier fra n ę a is  donosi ,  że prawie po­
wszechne zniesienie domów podrzutków we 
Francyi  smutne spowodowało rezu l t a l a , gdyż 
liczba dzieciobójstw, równie j ak śmiertelność 
dzieci znacznie się powiększyła.

luiCtiier .Duinont zrobił  w Lyonie pomy ­
ślne doświadczenie, iżby zwykle mętną wodę 
Rodanu wprowadzić  zupełnie czystą do miasta. 
Woda  prowadzona jest przez 45 metrów dłu­
gi pokład grubego piasku , f  wchodzi zupełnie 
czysta do rezerwoaru , z którego za pomocą pa ­
rowej  maszyny o sile 45 koni prowadzona je st  
do wysokości ,  z której rozchodzi się po mie­
ście. Codzień 16 milionów li t rów wody mogą 
być dostarczune.

Piszą z Algieru pod dniem 21 sierpnia: Py­
szny  lew,  który przez długi czas w Medeacb 
W domu komuiendanta był podziwiany, przybył  
tu  wczoraj  W przyszły wtorek wysłany zo­
stanie do Francy! ,  zkąd przewieziony będzie

do Turynu.  Jenerał  Marey, do którego należy,  
przeznaczył  go na podarunek dla króla Sardyii- 
skiego. Żołnierz z 35 pułku wychował  i u ł a ­
skawił  tego l w a ; on też odwiezie go do 
Turynu.

W  Tulonie gioszą że wkrótce wysłanych 
zostanie kilka lekkich wojennych okrętów do 
Madagaskaru,  aby pomścić się za doznaną tam 
pi zez angielskie i francuzkie okręty klęskę.

S łychać , że Ibrachim Pasza po użyciu k ą ­
pieli w Toskani i ,  w towarzystwie jene ra łaSo-  
limana Paszy ( francuzk.ego renegata Selves)  i 
kilku innych egipskich dygnitarzy odwidzi F ran-  
cyę.  Wiadomo,  że dwaj inni synowie Mechmc- 
da Ali i trzech wnuków je g o ,  to jest dwóch 
synów ibrachima Paszy i syn Ac im Be ja ,  e- 
gipskiego ministra spraw zagran icznych , wraz 
z iununi  ułodeini  egipcyauaini znajdują się w 
Paryżu na edukaoyi.

Panuje tu ciągle najpiękniejsza pogoda , lu­
bo temperatura przy północno-wschodnim wie­
t r ze  jes t  chłodna. Plony polue są szczęśliwie 
sprzątnię te  i winogrona dojrzewają.

Minister wez wał  jen cra lu eg o  inspektora w i ę ­
zień i jcneralnego inspektora budowli więz ien ­
nych , aby poczynili przygotowania do założe­
nia w Algieryi zakładu więziennego roli. .cze­
go; izby przezuaczyły na to tymczasowic 
20 0 ,060  franków.

Kościelna agilacya w Niemczech zwraca tu 
na siebie bardzo wielką uwagę.  Rząd posta­
nowił  jak najsprężyściej opierać się wszelkiej i 
nowości ,  jakąby w tej mierze tutaj zamierzono.  
Prefekci otrzymali ścisły r o z k a z ,  aby j ak  naj ­
spieszniej zawiadomiali ministerstwo i biskupów 
o każdym pojawiającym się symptomacie pod 
tym wzgiędem.

—  H iszpan ia . —
Obie królowe i Infantka przybyły dnia 29  

sierpnia do Bilbao. Bajom a jest  jakby wymar ­
ła ; w szystko co tylko może mieć p o w ó z , ko­
nia lub muła ,  wielu nawet  pieszo,  spieszą do 
Pampelony , dawnej stolicy Nawar ry.  Odległość 
Pampelony od Bajonny wynosi przez góry do­
linę Bastan 90  ki lomet rów,  przez Iruu i Tu- 
lozę 120 kilom. Myśl dozuania wielkich nie­
wygód i t rudów w czasie konnej jazdy przez 
g ór y ,  nikogo nie wstrzymuje od chęci zuajdo- 
wauia się na uroczystościach jąkic w Paropelo- 
nie wyprawione będą.

Jenerał  Harispe,  par Francyi i dowódzca 
20tej dywizyi wojska f rancuzkiego , wyjechał  
d 2go z Bajoony do To lozy,  gdzie królowej  
hiszpańskiej ma urzędowe złożyć uszanowanie.

P. Thiers zmienił plan podróży swojej ,  i d. 
31 wyjechał  z Bajoiiny prosto do Madrytu.

Dziwne rzeczy opowiadają o gorliwości i 
czynności 'władz hiszpańskich,  aby tak wszys t ­
ko przygotować na przyjęcie królewiczów fran- 
cuzk ich , iżby im na niczeui nie zbywało.  Na 
każdej stacyi pocztowej przysposobiono 40  zwie ­
rzą t  pociągowych,  to jest  koni i mułów ,  i 14 
pocztyl ionów wyłączni de służby pojazdów kró ­
lewiczów i ich świiy.  Do każddgo pojazdu za ­
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przężonych będzie piec mułów i jeden koń z 
przodu.

— K onstantynopol 27 S ierpnia . —
X ż ę  Muntpensier opuścił d. 22 Kiosk sul- 

tański w San Stefano, który na czas kwaran­
tann przeznaczony mu zos tał ,  i fregatą paro­
w ą  Gotner udał się do Terapii , gdzie wysiadł 
w pałacu poselstwa fraucuzkieg.) i za iaz  za ­
czął  oglądać osobliwości stolicy i jej okolic. 
D. 23 miał królewicz posłuchanie u sułtana, 
od którego ze zwyklemi ceremoniami przyjęty 
został. Dnia 24 ciało dyplomatyczne miało za ­
szczyt  przedstawić się Jego Kr. Wysokości  i 
znajdować się na uczcie danej przez p. Bour- 
quc.=ev, ambasadora francuzkicgo. Dnia 20 by­
ła w  pałacu sultańskim Bejlerbej świetna ucz­
t a ,  na k tó r ą ,  prócz królewicza i jego  świty,  
zaproszeni  także byli obcy ministrowie i dygni­
tarze pańs tw a ,  a na którą przybył t a kże ,  jak 
zw y k le ,  sułtan i rozmawiał  tak z xcicm Mont- 
pens ier ,  j ak  i z obecnemi dyplomatami. Dziś 
dygnitarze osmańscy znajdują się na obiedzie 
danym przez posła f rancuzkicgo, po którym na­
stąpi hal wielki.

Wczora j  przybyli tu z A t e n : pełnomocny 
minister  francuzki p. Piscalory,  i poseł pruski,  
Baron Wer ther .

Hiszpański minister r ezyden t ,  kawaler Cor- 
d o b a , odebrał onegdaj od sułtana podarunki dla 
dworu hiszpańsk iego, składające się * dyade- 
mu dla k r ó lo w ej , wartości 500 ,000 piastrów,  
i z 7 dekoracj i  orderowych w biylautach.

Wczoraj  w y b u c h ł  pożar  w Orta-Koi nad eu ­
ropejskim brzegiem Bosforu,  t rwał  przez 6 go- 
dziu i znaczne zrządzi ł  spustoszenia.

E d K iim lto ś c i.

S ta ro ży tn y  pom nik gran iczny  pom iędzy Polską 
a P russam i W schodniem i.

W  zeszycie w r z - ś n i o w y m  B ib lio tek i J T a r -  
sza lesk ie j  zamieszczona jest nas t ępu j ąca  wi a do ­
mość o Po mn i ku  S t a r o ż y t n y m ,  w y s t a w i o n y m  w  
S i e rp ni u  r. l 5 4 5 , a zatem p r z ed  200  laty,  dla o -  
znaczcnia  granic  pomiędzy  ów c z e s ną  Pol ską  a X i ę -  
S t w e m  Pruskiem.

Może  nie jeden z c z y t a j ą c y m  ten a r t y k u ł ,  n a ­
bierze  chęci  obejrzenia  tego p o m n i k a , co po l em 
u po ws ze chn i  i wyświ ec i  wi adomość  o n i m ,  g d y ż  
wie le  osób z am i es zk ał yc h  od pomnika  w p r z e ­
st rzeni  d w u m i l o w e j ,  n a w e t  o istnieniu jego nie 
wi edzą .

Po mni kie m t ym jest ko l umna  m u r o w a n a  w  k w a ­
d r a t ,  które j  wys okość  pięc do sześciu ł ok c i  w y ­
nosić m o ż e ,  a k ażda  jej ściana t i z yma  o ko ł o  2ch 
łokc i  ws zer z.  W  ścianie od  w s c h o d u  w m u r o w a ­
na  jest tabl ica z czarnego m a r m u r u , pr zez  s w ą

d awn o ść  dosyć  zniszczona , z napisem n i e w y r a ­
ź n y m  w p r a w d z i e , lecz w  ro.ku 1 8 2 3 ,  kiedym 
p omn ik  o g l ą d a ł , m ó g ł  jeszcze b y ć  w yc zy ta ny m;  
w y r a z y  jego d o s ł o w n i e  tu  zamieszczam :
Q u and  o S ig ism u n d u s , P a tr u s  A u g u s tu s  in  Oris  
P r im u s ,  et y llb er tu s  M a rch io , j u r a  dabancl.
U le Ja g e llo n is  peteresąue b in o m in is  Urbes. 
H ieą u e  B orussoruni p a ce  regebat Opes,
PLaec erecta f u i t  inoles, quas lim ila e  (!\J ln e s  
S ig n a t,  e t amborurn se p a ra t a r  pa ducum .

A nno  M D X A P .  M ense A u g u s to .
Po mni k ten p o ł o ż o n y  jest w powiecie A u g u - '  

s t owskim o kr ę gu  Biebrzańsf  i n , na  g runcie  ws i  
szlachecki*-; Bogusze R y p a ł t y ,  w  p u n k c i e ,  gdzie 
sucha granica pomi ędz y P o l sk ą  a P r u s a m i ,  s t a n o ­
wi ąca  zarazem granicę  posiadłości  w s i ó w  Polskiej  
Bogusze  R y p a ł t y  a Pruskie j  Pros tk i  p r zy b i e r a  do 
rzeki  Łęg i  ("Lyck_) i jest  n iewąt pl iwie  znakiem g r a ­
n i c z n y m ,  k t ór y w sku t ku  t r ak t a t u  z awa r t eg o p o ­
między królem Polskim Z y g m u n t e m  P i e rws z ym  a 
X!ęciem Pr us k im A l b e r t e m ,  wznies iony został .

K om .s ar z e  w r. 1823 p r zez  r z ą d y  pol ski  i p r u ­
ski do  o dn owi en ia  lidii granicznej  d e l e g o w a n i ,  w  
p ro t ok o l e  s we  czynności  o t ym p o mn iku  uczyni l i  
wz mi an kę  z p r o p o z y c y ą ,  a by  r ep c i ac y a  jego k o ­
sztem o b u d w u  r z ą d ó w  d o p e ł n i o n ą  b y ł a ,  co też  
p r z y s z ł o  p o d o b n o  do s k u t k u ,  lecz p o  u p ł y w i e  
p r ze sz ł o  d wudz ies tu  l a t ,  p ewn ie  już na  n o w o  u -  
l egł  ruinie.  W a r t o  go od z u pe ł neg o zniszczenia 
o c hr o n i ć ,  tein b a r dz i e j ,  że  opr óc z  staroży tnej  p a ­
m i ą t k i ,  s t anowi  p e w n y  i n i ez awo dn y p u n k t ,  do 
k tór ego  d ą ż ą c  linia graniczna k r a j ó w  i p o s . a d ł o -  
ści p r y  wa l ny ch  „ _ jest  niejako ha mul cem od  w z a -  ■ 
j emnego pomiędzy  s ąs i adu jącemi  p r z yw ł as z cz en ia  
g r un t ów.

Dla c hcącego  osobiście zwidzie t en p o mn i k ,  za 
mieszczam.  n a s t ęp u j ąc ą  o jego p o ł o ż e n i u  w i a d o ­
m oś ć :  Po p rz yb yc iu  t r ak t em  bi tym Pe te r sb ur sk i m 
do miasta G r a j e w a ,  opuszcza się w  r y n k u  szosa,  
i udaje sie na l ewo s t a r ym p oc z t o wy m t r ak t em  do 
wsi  szlacheckiej  B og u sz e ,  o p ó ł  mili od G r a j e w a  
p o ł o ż o n e j ; z lój w s i , po  pr zeb yc iu  mos t u na r z e ­
ce Ł ę d z e  , r ó w n i e ż  n a  t ym t rakc.e  wys ta wi o ne g o ,  
o br aca  się p o n a d  r z e ką  na  l e w o ,  i w  tym k ie ­
r u n k u  o t rzys ta  l ub  więcej  k r o k ó w  do chodz i  się 
pomnika .

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od d n iu  22 do dnia 23 IPrześnia.
Mazurk i ewi cz  M a r y a n n a  ob. ,  N o w a k o w s k a  A n ­

na , Be r t r a n d  I gna cy ,  Gr od zi ck i  X a w e r y  ob. ,  D a ­
necki  L e o p o l d ,  Po l o ck a  E w a  hr. ,  z Pol ski ;  —  
Hanlscbel l  J u l i a ,  W ęd z i ń s k a  P a u l i n a ,  Rzeczycki  
T a d e u s z ,  Ł as t a wi ec k i  K l e m e n s ,  Si mml er  Józ ef ,  
Go ł as z ews k i  L e o n  ob. ,  z Gal icyi ,  -•• F ass ma nn  
F r a n c i s z e k ,  Szukoffski  M i k o ł a j ,  G u u t h e r  E rn es t ,  
Wie t ing  E m d ,  P r z e w ł o c k i  K l e me n s  ob. ,  z Pruss.

/ fpcchiil, z Krakowa.
Ciesielska A mu r  ob. ,  K a ma mi  K r z y s z t o f ,  S z u ­

koffski  M i k o ł a j ,  do Pol ski ,  - -  Sa ł t i ko ff  xiężna,  
Slal ipin W e r a ;  E s e l  K a r o l ,  N e u h a u e r  Kar ol  , do 
Gal icyi ;  —  S awi ńsk i  maj or  k r ó l e w s k o  -  pruski ,  
S c h m i d t ,  d o  Pr uss ;

Doniesienia Urzędowe.
i \ r o .  4943.  barę z Malawowskich Piotrowską i Eleonorę

TRYBUNAŁ z Malawowskich 1° voto Białoszyńską 2°  Ra-
W olnego  N iepodleg łego  i  ściśle N eutra lnego  zijiską 9 przyznanie im spadku po ojcu ich I- 

M ia sta  K rakow a i  Jego Okre.gu. gnącym Matawówskim pozostałego z summy
Na skutek wniesionego żądania przez Bar- zip. 3501) hypotecznio na Panien. ,  w Krzeszo,
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wicach w Okręgu M. Krakowa pod Nr.  7 Ka­
tastru położonej ,  ubezpieęzonej,  składającego 
się. Trybunał  po wysłuchaniu wniosku Proku­
ratora na zasądzić art .  12 ust. Iłyp. z r 1844 
w zyw a  wszystkich prawa do powyższego spad­
ku mieć mogących, aby się z takowemi w  ler- 
minie miesięcy trzech dn Trybunału zgłosili, w  
przeciwnym bowiem raz ie ,  po upływie zakre­
ślonego terminu spadek w mowie będący obe­
cnie zgłaszającem się przyznanym zostanie. 

Kraków d. 9  Września  1845 r.
Prezes  Trybunału,  

M a j e r .

f2r. )  Sekr.  Lasocki.

N r  o. 5083.
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Na skutek wniesionego żądania przez Józ e ­
fę N o w ako w ską ,  o przyznanie jej spadku po 
niegdy Wojciechu Nowakowskim ojcu proszą­
cej pozostałego, z połowy krauiu Bogatym z w a­
nego pod L.  43 położonego składającego się. 
Trybunał  po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
na zasadzie artykułu 12 ustawy Hypotecznej  
z roku 1844 wzywa wszystkich prawa do po­
wyższego spadku mieć mogących , aby się z ta­
ko wemi w terminie miesięcy t rzech óo Trybu­
nału zgłosili ;  w  przeciwnym bowiem razie spa­
dek w  mowie będący obecnie zgłaszającej się 
Józefie Nowakowskiej  p rzyznanym zostanie.

Kraków dnia 2 W r z e ś n ia  1 8 4 j  r.
Sędzia Prezydujący,

J. CzERMcm.
(2r.)  Sekr.  Lasocki.

N r  o . 4591.
TRYBUNAŁ 

W olnego  N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  
M ia sta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Na skutek wniesionej prośby przez PP. J ó ­
zefa i MaryannęMorawieckich małżonków o przy­
znanie im spadku po Andrzeju Sienkowskim tu­
dzież Balcerze i Agneszce Rzegocińskich małżon­
kach pozostałego , z połowy summy złotp. 1150 
i złp. 350 na domu pod L 140 w gminie VIII. 
Kleparz stojącym, ubezpieczonej składającego się, 
a to z mocy nabycia praw do tegoż spadku,  
od snkcessorów do niego przychodzących , T ry ­
bunał  po wysłuchaniu wniosku Prokuratora ,  na 
zasadzie art. 12 ust Lip. z  roku 1844 wzywa 
wszystkich p r a n a  do powyższego spadku mleć 
mogących aby się z lakowemi w terminie trzech 
miesięcy du Trybunału zgłosili ,  w przeciwnym 
bowiem razie po upływie terminu zakreślonego,  
spadek w mowie będący,  obecnie zgłaszającym 
s ię ,  przyznany zostanie.

Kraków dnia 12 Sierpnia 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

IŁ K om ar.
12r.) Z. Sekr.  R. Reldew ski.

P isarze  B anku  P ołożnego w K ranów ie  
Na żądanie strony inl t ressowanej  zawia­

damiają iż od fantu korali nici 4 łutów l l j  w a ­
żących dnia ’16 maja 1843 do Nr.  25 pod li­
terą R .  w Banku Pobożnym zas tawionego, we­
dług oświadczenia zgłaszającej  cię o w'ykupno 
jego osoby, kurtk.. czyli r ewers  bankowy miał 
zaginąć,  p rze to  wzywają  wszystkich interes w  
tern mieć  mogących,  aby najdalej do dnia 1 
Listopada r .  b o  wy kupno tego fantu zgłosili 
s i ę ,  gdyż w razie nie zgłoszenia,  fant r ze czo ­
ny osobie zgłaszającej  s ię ,  po tym przeciągu 
czasu niezawodnie wydanym będzie.

Kraków duia 30 Lipca 1845 r.
X  'P ią tkow ski-  

(2r. )  S tachow icz.

N ro  2 4 Ł
S ą d  Pokoju Okręgu I I I .  M ogilskiego. 
Stosownie do art.  52 Ustawy o Włościanach 

usainowolnionycli , na zasadzie art.  12 ustawy 
Hypotecznej z r.  1844 wzywa mających pra­
wo do spadku po niegdy Franciszce 1° Tkaczy- 
kowćj 2°  Jasonkowej pozostałego z posiadłości 
Włościańskiej  w wsi Wyciążach składającego 
s i ę ,  aby z prawami swemi do spadku tego w 
terminie miesięcy trzech do Sądu Pokoju zgło­
sili s ię ;  w pr/ .eciwnym bowiem razie spadek 
ten zgłaszającemu się Józefowi Jasonkowi jako 
Sukcessorowi testamentowymi’ , przyznanym zo­
stanie.

Krakówr d. 16 Września 1845 r.
P. Slizowtski.

( I r . )  J. Zuberski Pisarz.

W  dniu 25 wrześuia 1845 r. o godzinie 3 
po południu,  w domu pod liczbą 57^8 gminie 
VI Kaźmierz odbędzie się w drodze Admini­
s t r acyjnej ,  na mocy Reskryptu Wydziału Spraw 
We wn ęt r zny ch  i Policyi JŃr. 7238 z r. b.—  
sp-zedaż p rzez  publiczną l icytacyą: wina w ę ­
gierskiego beczek trzy,  na satysfakcją należy- 
tości skarbowej  ,chęć przeto licytowania mają­
cych . na czas i miejsce oznaczone zaprasza się.

Kraków d. 23 Września 1845 r.
Karol Sokulski 

Ocleg. Sekwest ra tor  z Wydz .  S W .  i P.

N o t a r y u s z  p u b l i c z i n y  

W olnego M ia sta  K rakow a i  Jego Okręgu 
Podaje do publicznej w.adomości,  iż z mocy 

rezolucyi Trybunału d. 5 . Września  r. b. do Nr.  
5051 wydaućj ,  sprzedane będą w  domu pod 
L. 541 przy ulicy Floryańskiej dnia 29  b. u), 
i r.  oraz następnych o godzinie 9tej rano po­
czynając ,  przez publiczuą licytacyą ruchomości 
po Appolonii lianiockiej pozostałe jakolo:  sto- 
l a r s z cz y zn a , suknie ,  bielizna , pościel,  szkła,  
porccl lana, fajans,  sprzęty kuchenne i gospo­
darskie,  tudzież kosztowności .  Chęć zatem li­
cytowania mający srebrną courranl monetą 
zaopatrzeni  przybyć zechcą.

Kraków d 18 Września 1845 r.
(2r.) Sebastyaii lio ry to w sk i


